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CZUWAJ
20-ta RADOMSKA DRUŻYNA HARCERZY

*

DODATEK DO DWUTYGODNIKA „CO SŁYCHAĆ w FIRNIE BATA"

Rozkaz Oh HufcowRqn do har­
cerzy 20 R.H. D.

W dniu 22 grudnia 1946 r. odbyła się uroczy­
stość poświęcenia sztandaru 20. R.D.H. W czasie 
tej uroczystości dh. Hufcowy wydał rozkaz na­
stępującej treści:
Z.H.P. Radom, 22 grudnia 1946 r,
Hufiec Harcerzy, Radom,

Rozkaz L- 17.
Harcerze 20-ej Radomskiej Drużyny 1
Jesteście pierwsi w Hufcu, nad głowami któ­

rych powiewać będzie własny sztandar.
Wykonały go tysiące ludzi poprzez tkalnie, 

farbiamie i inne, aż do warsztatu artystycznego.
Lecz ducha tchnęły w materiał, że stał się 

symbolem drogowskazu dla was — gorące serca 
Waszych Przyjaciół — Przyjaciół Harcerstwa, 
Przyjaciół oddanych, wiernych, skromnych i nie­
zawodnych.

Tych Przyjaciół zdobywały dla Was od 35 lat 
maszerujące zastępy harcerskie. Tętniły drogi 
po wszystkich zakątkach Rzeczypospolitej. Pieśń 
niosła się od gór, rzekami, lasami, do Bałtyku, 
Szli pełnić służbę. Przez te 35 lat bujnej historii, 
Harcerze związani byli najgłębszym udziałem 
w życiu Narodu. Ze wszystkich społecznych zrze­
szeń w katakliźmie ostatniej wojny, ponieśli 
największe straty.

Lecz jakaś wielka siła moralna tkwi w Harcer­
stwie; zaledwie pękły kleszcze okupacji, ze 
wszech stron garną się młodzi do jego szeregów. 
Przerzedzone kadry instruktorów nie mogą objąć 
ochotników. Znów rozpoczynamy marsz. Lecz 
musimy iść szybciej! Musimy zabrać po drodze 
miliony młodzieży, będącej jeszcze poza harcer­
stwem! Musimy zdobyć dalsze szeregi Przyja­
ciół!

20 R.D.H. Sztandar na czoło! Maszerowaćl
Czuwaj! 

Komendant Hufca
* Gołaszewski ph.

Zapoznajmy się z organizacją 20 Dru­
żyny Harcerskiej

20 D. H. wchodząc w skład Hufca Radom­
skiego, a pozostająca niejako pod opieką i pro­
tektoratem naszej fabryki jest w chwili obecnej 
najliczniejszą i bodejże najlepiej postawioną 
organizacyjnie jednostką harcerska na terenie 
miasta. Na czele drużyny stoi drużynowy, har­
cerz Rzeczpospolitej Antoni Padewski mając 
jako zastępcę harcerza Rzeczpospolitej Edmun­
da Padewskiego. Ponadto w skład naczelnictwa 
dniżyny wchodzą: referent prasowy, którym 
jest wywiadowca Roćusław Nachtman, O’-az do- 
spoda^z. którą to funkcję pełni harcerz orli Wi­
told Kosmala.

Drużyna rozpada się na siedem szczepów, 
a mianowicie:

Szczep 1 — Szkoła Daszyńskiego, specjal­
ność łucznictwo.

Szczep 2 — Szkoła Mireckiego, specjalność 
łucznictwo.

Szczep 3 — Fabryka „Bata*, specjalność 
straż pożarna, w zast. samarytański.

Szczep 4 — Szkoła Zawodowa, specjalność 
orkiestra, licząca 30 członków. — Kapelmistrz 
ob. Trześniewski. Ponadto zastęp szybowniczy

Szczep 5 — Dzielnica Długojów, narazie bez 
specjaln.

Szczep 6 —- Szkoła im. Narutowicza, specjal­
ność modelarstwo samolotowe.

Szczep 7 — Gimnazjum Krawieckie, specjal­
ność żeglarstwo.

Ogółem drużyna liczy 160 harcerzy, dla któ­
rych w magazynach drużyny jest zgromadzony 
następujący sprzęt: namioty na stu członków, 
sprzęt ogólny na 50 członków, oraz aparaty fil­
mowe, projekcyjne i do wyświetlania. Z więk­
szych os;ą?nięć należy w pierwszym rzędzie wy­
mienić kurs przeszkoleniowy w Krynicy, który 
trwał od 28 grudnia 1946 do 11 stycznia, a któ­
ry ukończyło 12 drużynowych, 29 zastępowych 
i jeden instruktor narciarski.

Pamiętajmy o konkursie między szczepami
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Konkurs między szczepami
Od dnia 20 stycznia 1947 r. zarządzam kon­

kurs między szczepami naszej drużyny, który 
trwać będzie do dnia 1-go czerwca br. Za zdo­
bycie największej ilości punktów, przyznana bę­
dzie nagroda — namiot kanadyjka.

W punktacji brane będzie pod uwagę:
1) postawa szczepu,
2) przeszkolenie,
3) punktualność,
4) ilość i jakość pokazów na zbiórkach dru- . 

żyny,
5) ilość wycieczek,
6) ilość i jakość innych imprez,
7) prenumerata pism harcerskich,
8) regularne wpłacanie pogłownego,
9) stan książeczki H.K.O.,
10) prowadzenie wszystkich książek szczepu,
11) właściwy skład szczepu, (od 12 do 40 

harcerzy),
12) należyta organizacja (podział na zastępy),
13) skautowa metoda pracy (realizacja syste­

mu zastępowego),
13) realny program i plan pracy,
14) własny obóz,
15) przestrzeganie prawa harcerskiego.
Cel konkursu:
W roku 1948, Główna Kwatera Harcerzy 

urządza na Ziemiach Odzyskanych wielki zlot 
narodowy, który pozwoliłby nam samym i spo­
łeczeństwu polskiemu oraz naszym przyjaciołom 
za granicą zorientować się w dokonanej pracy 
i postawił sobie nowe zadania na przyszłość.

W związku z tym Naczelnictwo postanowiło 
ująć pracę harcerską w metodyczne formy przy­
gotowania się do zlotu. Ze względów technicz­
nych nie wszyscy będziemy mogli wziąć udział 
w tym zlocie. Po jadą tylko ci, którzy przejdą 
uprzednio odpowiednie eliminacje i dadzą gwa­
rancje iż rzeczywiście będą godnie reprezento­
wać nasz Związek. W celu przeprowadzenia 
tych eliminacji postanowiono ogłosić wielkie za­
wody drużyn, trwające od 1-go stycznia 1947 r. 
do dnia 1-go stycznia 1948 r. Zawody te będą 
punktowane. Drużyna, która zdobędzie minimum 
100 punktów, będzie miała prawo uczestniczenia 
w zlocie narodowym.

W celu podniesienia wydajności pracy w na­
szej drużynie i umożliwienia jej zdobycia po­
trzebnych punktów, został zarządzony wyżej po­
dany konkurs pomiędzy szczepami.

Jamborre we Francji
Może jeszcze dotąd nie wszyscy harcerze wie­

dzą o wielkim Jamborre, jakie ma się odbyć we 
Francji w małej miejscowości Moisson w Seine 
et Aise w dniach od 9 do 25 sierpnia 1947 r. 
Otóż mała ta miejscowość będzie gościć według 
wszelkiego prawdopodobieństwa około 30 'tysię­
cy harcerzy, w tym 20 tysięcy harcerzy francu­
skich oraz 10 tysięcy harcerzy reprezentujących 
ponad 50 narodowości, między innymi i Pola­
ków. Mała miejscowość w dalekiej Francji sta­
nie się wielkim miastem namiotów. To olbrzy­

mie miasto namiotów zaopatrzone będzie w urzą­
dzenia kanalizacyjne, światło elektryczne, tele­
fon, kuchnie, szpital itp.

Harcerskie władze francuskie postanowiły do­
łożyć wszelkich starań, by impreza ta o znacze­
niu międzynarodowym, organizowana na ich te­
renie, wypadła jak najokazalej.

Na Jamborre każda narodowość wyśle odpo­
wiednio przygotowanych i wyszkolonych przed­
stawicieli, od nas z Polski wyśle się też jak naj­
lepszych. W tym celu organizuje się konkursy 
między drużynami, które wyłonią tych właśnie 
najlepszych. Nie możemy bowiem wysyłać har­
cerzy bez odpowiedniego przygotowania. Na 
Jamborre będziemy mieli do czynienia z tlitą 
harcerstwa zagranicznego, francuskiego, oraz 
harcerstwa polskiego we Francji. Konkurencja 
więc będzie ciężka.

Tradycyjny „kominek” u harcerzy 
20-ej drużyny radomskiej

V7 niedzielę, dnia 2-go lutego w izbie harcer­
skiej przy ulicy Górnej 13, na Glinicach, odbył 
się w godzinach popołudniowych tradycyjny, 
uroczysty ,,kominek" harcerski, zorganizowany 
przez 20 drużynę.

W izbie zgromadzili się tłumnie przybyli har­
cerze radomscy z druhem hufcowym Gołaszew­
skim na czele, oraz liczni goście, a między nimi 
dryrektor szkoły zawodowej mgr. PaUr, oraz 
dyrektor orkiestry harcerskiej ob, Trześniewski.

Na ,,Kominek", który odbył się według 
z góry zakreślonego planu, składały się: pieśni 
harcerskie, monologi, skecze, oraz utwory mu­
zyczne wykonane przez orkiestrę harcerską. Ca­
łość wypadła pierwszorzędnie. Poszczególne 
części obfitego programu nagradzane były rzę­
sistymi oklaskami. Monologi i wesołe skecze 
wywoływały huragany śmiechu, sala wrzała od 
radości i wesela.

„Kominek" zakończono odśpiewaniem hymnu 
drużyny, po czym orkiestra odegrała „Rotę",

Z życia 20 R. H. D.
Dyrekcja Średniej Szkoły Zawodowej przeka­

zała prowadzenie spółdzielni szkoły w ręce 20 
drużyny- Jest to jedna z możliwości zarobkowa­
nia drużyny. Zyski z obrotów spółdzielni prze­
znaczone będą na zaopatrzenie drużyny w nie­
zbędny sprzęt harcerski i na akcję obozów let­
nich.

Szczep 3-ci 20-tej drużyny urządził w sali 
Świetlicy „Bata" z dnia 25 na 26 stycznia zaba­
wę taneczną. Dochód z tej imprezy przeznaczo­
ny jest na akcję obozów letnich.

Przyszła orkiestra naszej drużyny (szczep 4) 
przy Śzkole Zawodowej robi duże postępy. Jest 
nadzieja, że w porze letniej drużyna nasza wy­
stąpi czy to na defiladzie, czy na innej uroczy­
stości już ze swoją własną orkiestrą dętą.

Kurs szybownictwa w szczepie 4-ym został za­
kończony. Członkowie tego kursu przechodzą 
obecnie kurs motorowy.


